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WŁÓKNA CHEMICZNE NA áWÍECIE I W POLSCE
-  ORGANIZACJA BRANŻY

przemy słu  włókien chemicznych

Po problem ie wyżywienia ko le jną  najw ażniejszą potrzebę lu -
dzkości stanowi odz ież . D latego zagadnienie surowców w łókienni-
czych n ab ie ra  na św iecie coraz w iększej wagi. Na przełom ie XIX

*1
i  XX w. ludzkość zużywała około 4 min ton włókien tek sty ln y ch  ,
na co sk ładały  s ię  następu jące  ich rodzaje :

• t y s . t %

bawełna 3 200 78

wełna 700 17
jedwab na tu ra ln y 200 5
włókna chemiczne 1 -

W roku 1977, po 3/4 wieku światowe zużycie i 
27,6  min t  w następującym  podziałeś

t y s . t a

bawełna 14 138 51
wełna 1 390 5

* Mgr in ż , ,  dy rek to r naczelny Zjednoczenia Przemysłu Włókien^ 
Chemicznych "Chemitexrt, obecnie w icem in ister przemysłu chemicznego

1 Włókna te k s ty ln e  -  termin powszechnie stasowany w branży 
d la  o k reś len ia  w szelkich włókien z wyjątkiem tych , k tó re  są pro-
dukowane z przeznaczeniem do przetw orzenia na wyroby techniczne 
( ja k  np . kordy do opon).



Zygraunt Clasiolaki

jedwab n a tu ra lny  49
włókna chemiczne 12 302 44

7. zestaw ien ia  widać, že chociaż produkcja w szystkich rodza-
2

jów w łókien z wyjątkiem jedwabiu natu ra lnego  w zrosła, to  jednak 

procentowy u d z ia ł włókien na tu ra lnych  bardzo zmalał na rzecz 

włókien chemicznych. Z 77 -le tn ieg o  окгези, ja k i charak teryzu ją  

te  l ic z b y , n a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  są l a t a  o s ta tn ie .  W 1 3 -lec iu  

1064-1977 zużycie włókien k sz ta łtow ało  s ię  jak  w ta b . 1.

T a b e l a  1 

S tru k tu ra  zużycia włókien w św iecie

Rodzaj włókna
1964 1977

t y s . t % t y s . t %

Bawełna . • 11 319 64 14 138 51

Wełna 1 481 8 1 390 5

Włókna n a tu ra ln e  
razem 12 800 72 15 528 56

Włókna celulozowe , 3 389 18 3 255 12

Włókna syntetyczne 1 692 10 9 047 32

Włókna chemiczne 
гаzem 4 981: 28 12 302 44

Włókna ogółem 17 781 100 27 830 100

Z ta b e li  wynika, że w ciągu o s ta tn ic h  13 l a t  produkcja^ ba-

wełny w zrosła ty lko  о H2% t j .  p rz e c ię tn ie  o 0,8%  ro czn ie . Pro-

dukcja wełny nieco spadła , to  samo dotyczy włókien celulozowych, 

zaś głównym źródłem p rzy rostu  był rozwój produkcji włókien .syn-

te tycznych , k tó ra 'w z ro s ła  w ięcej n iż  5 razy .

Jeżeli, uw zględnić, że ludność naszej p lanety  l ic z y  4,1 mld, 

ďrednití zużycie surowców w łókienniczych na 1 mieszkańca .wynosi 

ok. 7 kg .roczn ie , •

2
Ze wzglgtłu na znikomy u d z ia ł jedwabiu na tu ra lnego , wzorem 

innych rai>;--dzyna rodowy oh zestaw ień s ta t/s ty b z n y c h , 'nie uwzględnia 
aUt go w dalsze*j czyści opracowania. •

!3 ' '
Brak większych wahań światowych zapasów surowców w łókienni- 

czyeh dozwala w niniejszym  rozumowaniu, operującym zaokrąglonymi 
v i«  i  i'ościam i, p rzy jąć  dynamikę zużycia poszczególnych grup surow-
ców jako w ystarczająco dokładna odb ic ie  zmian w w ielkości ićh  pro-
d u k c ji.  i



Zależnie od zamożności mieszkańców i  od warunków klim atycz-

nych k ra ju  fak tyczne zużycie surowców w łókienniczych k s z ta ł tu je  

s ię  różn ie  d la  różnych regionów św ia ta . Według danych O rganiza-

c j i  ds Wyżywienia i  Rolnictwa Narodów Zjednoczonych zużycie su-

rowców w łókienniczych w Ameryce Północnej wynosi 2A kg na 1 mie-

szkańca ro czn ie , zaś w Oceanii ty lko  1,5 kg. W poszczególnych 

państwach zużycie waha s ię  od 25 kg na 1 mieszkańca roczn ie  w 

Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej aż do 0 ,3 -0 ,5  kg w t a -

k ich  k rajach  jak  Nowa Gwinea, Bangladesz czy Burundi.

Zużycie surowców w łókienniczych w fabrykach teksty lnych  w 

Polsce wynosi obecnie 13 kg roczn ie  na 1 mieszkańca. Ten sam 

wskaźnik d la  A u s tr ii  wynosi 18  ̂ d la  RFN -  19» a d la  Danii -  20 

kg. Mówiąc o surowcach w łókienniczych należy w yjaśnić, że w 

przytoczonych danych s ta tystycznych  uwzględnia s ię  ty lko  trz y  

ic h  ro d za je , to  j e s t  bawełnę, wełnę i  włókna chemiczne ( c e lu lo -

zowe i  sy n te ty czn e), pom ijając jedwab na tu ra lny , oraz włókna ły -

kowe, Jak na przykład le n . Należy także p o d k re ś lić , że oprócz 

odzieży znaczna część włókien zużywana j e a t  na m ate ria ły  s łu żą -

ce do wyposażania mieszkań Jak b ie liz n a  pościelowa i  stołow a, 

f i r a n k i ,  zasłony, o b ic ia  meblowe i  wykładziny podłogowe, a także 

na c e le  techn iczne: tkaniny f i l t r a c y jn e ,  kox’dy do opon samocho-

dowych i  in n e .

.Do końca XIX w. z omawianych wyżej rodzajów włókien znane 

były  ty lko  wełna i  bawełna i  то*пц tu  przytoczyć sformułowanie 

Jednego z an g ie lsk ich  autorów, który s tw ie rd z ił ,  że do końca t e -

go w łaśnie okresu na te k s ty l ia  stosowane były surowce te  same, 

co za czasów faraonów przed 60 wiekami.

Na przełom ie XIX i  XX wieku wyprodukowano po raz  pierwszy 

włókno celulozowe znane do d z iś  w postaciach  sztucznego Jedwa-

b iu  i  włókien c ię ty c h . Po d ru g ie j w cjniev światowej pokazały s ię  

nowe włókna syntetyczne: poliamidowe jak  nylon, perlon  i  po lsk i 

s t i lo n ,  potem po liesterow e Jak te ry le n e , dacron, t r e v i r a  i  po l-

sk ie  -  elana i  to r le n , a n astęp n ie  ak ry lon itry low e Jak o rlon , 

d ra łon  1 polaka a n ila n a . W o s ta tn ic h  АО JLatach jesteśm y świad-

kami błyskaw icznej k a rie ry  tych w łaśnie w łókien syntetycznych.) 

P rak tyczn ie  od zera w roku 19**5, produkcja ich przekroczyła  obe-

cn ie  9 min ton roczn ie  przewyższając b lisko  trzykrotn i-e  produk-

c ję  s ta rszy ch  włókien celulozowych, Tak wysoka dynamika rozwoju 

p rodukcji włókien syntetycznych spowodowana by ła  dwiema grupami 

przyczyn:



i )  Syn t  e ty  U. saają szereg szczególnych z a le t ,  z k tórych n a j-

ważniejsze* stanow ią: wysoka wytrzymałość, trw ałość i  łatw ość 
p.U'1'íj'jrac j i . Wymieniając za le ty  n ie  można zapominać i  ow adach, 
t r ; i c h  jak  stosunkowo mała chłonność w ilgoci ( a  więc i  potu  lu -  
dzid ego), Jednak suma z a le t  przewyższa zdecydowanie te  manka-
menty.

2 )  Produkcja włókien natura lnych  n a t r a f ia  na mocne b a r ie ry . 
Wprawdzie bowiem ludzkość po trzeb u je  s ta le  w ięcej surowców włó-
k ienniczych , a le  grunty uprawne potrzebne są przede wszystkim 
do produkcji żywności. Tymczasem ną wyprodukowanie jednej tony 
bawełny trzeb a  pośw iecić Ź ha dobrej ziem i, a jedna tona wełny 
wymaga hodowania około 200 owiec na 7 ha dobrych łą k .  Pewien 
postęp  pod tym względem wprowadzimy już włókna celulozowe, gdyż 
wprawdzie na jedną ich  tonę npleży mieć do dyspozycji 2 ha l a -
su , a le  można * na ten  ce l wykorzystywać także n ieu rodzajne  z ie -
mie w surowych . s tre fa c h  klim atycznych. Włókna syntetyczne prak-
ty c zn ie  ziemi n ie  p o trzeb u ją . _

A oto przykład  z pracy RFN. Nowoczesna fabryka w łókien a - 
k ry lon i t r y lo w y c h  produkuje na obszai'ze 2 ,5  ha -  150 ton włókien 

d z ie n n ie . D la  uzyskania ti jji ie j samej i lo ś c i  wełny n a tu ra ln e j na-
leża łoby  hodować 12 min owiec na łąkach  o powierzchni c a łe j  Nad-
r e n i i  P ó łnocne j-W estfa lii (34  000 km2 t j .  3 400 000 h a ) .

Zmiany gospodarcze w św iecie w o s ta tn ic h  la ta c h  -  podwyżka 
с r,n ropy naftow ej, a także nawrót do mody " re tro "  sp raw iają , 
t e  czę sto  w pub likacjach  prasowych mówi a ię  o zmierzchu włókien 
syntetycznych, ren esan s ie  w łókien natura lnych  i t p .  W rzeczyw i-
s to ś c i  bawełna i  wełna są i  będą nadal bardzo wartościowymi su-
rowcami, ponieważ jednak ic h  produkcja n ie  może w zrastać w l i -
czącym s ię  tempie, ca ły  prawie rozwój światowej bazy surowco-
wej d la w łókiennictwa polegać musi na w zroście produkcji . w ł ó -
kien chemicznych, a konkretn ie  syntetycznych. J e ż e l i  na odpo- 

\

wiedni wykres n a n ie s ie  s ię  wnioski wypływające z licznych  do- 
scęprr/ch prognoz sięgających  roku 2000 to  okaże s ię ,  że krzywe 
d la  bawełny, weiT.y i  włókien celulozowych mają p rzeb ieg  poziomy 
lu b  zbliżony d«, poziomego, co oznacza ich  produkcję o w ielkości 
z b liż o n e j do obecnej, natom iast jedyna krzywa o s tro  pnąCa s ię  
w górę na leży  do włókien syntetycznych. Muszą to  być oczywiście 
włókna coj-az lep sze  i  w miarę postępu technicznego coraz b a r-



d z ie j  a tra k cy jn e , odznaczające s ię  między innymi h ig roskop ijno - 
ś c ią  zb liżoną do włókien n a tu ra ln y ch .

Obecnie na włókna chemiczne (celulozow e i  sy n te ty czn e )  przy-
pada 43% światowej produkcji surowców w łókienniczych. Prognozy 
na rok 1900 przew idują ic h  ud z ia ł w wysokości 50%, a na rok 
1985 -  55%. Największy u d z ia ł włókien chemicznych obserwuje s ię  
w krajach  wysoko rozw inię tych , n a jb a rd z ie j uprzemysłowionych. Już 
d z i s i a j  u d z ia ł tych włókien w p u li surowcowej Stanów Zjednoczo-
nych Ameryki Północnej wynosi 68%, w W ielk ie j B ry ta n ii 65%, a 
w R epublice F edera lne j Niemiec nawet 70%. Udział włókien chemi-
cznych w zużyciu w fabrykach w łókienniczych Po lsk i wynosi 62%. 
Włókna te  w gospodarce naszego k ra ju  mają szczególne znaczenie, 
J e ż e l i  uw zględnić, że ca ła  i lo ś ć  bawełny pochodzi z im oortu, a 
krajowa produkcja wełny pokrywa zapotrzebowanie ty lko  w 1/ 3 . 
P rak tyczn ie  więc Jedyną grupę surowców wytwarzaną w dużej i l o -  
Óci w k ra ju  stanow ią włókna chemiczne (chociaż  znaczna część 
ce lu lozy  na n ie ,  a także ropa naftowa na syn te tyk i pochodzi z 
im p o rtu ). D latego p o lity k a  M inisterstw a Przemysłu Chemicznego i  
postanow ienia władz party jnych  i  rządu k ład ły  od dawna znaczny 
n a c isk  na rozwój, n a sze j branży. Dotyczy to  szczególn ie  włókien 
syntetycznych, których produkcja w zrosła 2 ,5 -k ro tn ie  w ok resie  
p ię c io le tn im  1966-1970, 2 ,3 -k ro tn ie  w la ta c h  1971-1975 I nadal 
w zras ta .

Po lsk i przemysł włókien chemicznych produkuje obecnie ponad 

250 ty s .  ton w łókien ro czn ie , co zapewnia mu 11 m iejsce na 
św iec ie . Posiadamy 8 fabryk włókien chemićznych, z których każ- 

da za tru d n ia  od 2 do 9 ty s ięcy  pracowników. Nowo budowanym i  
projektowanym fabrykom włókien syntetycznych staramy s ię  nada-
wać optymalne w naszych warunkach zdolności produkcyjne rzędu 
100 ty s .  roczn ie  i  w ięce j, co pozwoli na dabre w ykorzystanie 
sz tab u  sp ec ja lis tó w  oraz urządzeń ogólnozakładowych. Centrum na-
szego przemysłu stanowi Łódź, gdzie znajduje s ię  c e n tra la  z je -
dnoczenia, duża fabryka włókien chemicznych, b iu ro  projektowa-
n ia  i  r e a l iz a c j i  in w e s ty c ji, c en tra ln y  in s ty tu t  badawczy oraz 
zakłady mechaniczne produkujące częśc i zamienne i  nietypowe ma-
szyny.

Główne nasze obecne ce le  stanowi dalsza  rozbudowa p rodukcji, 
utrzym anie jak o śc i naszych wyrobów na światowym poziomie, ob-
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n iżka  kosztów w łasnych, podnoszenie wydajności pracy i  rozsze-

rz a n ie  świadczeń socjalnych  d la  naszych pracowników.

Rozwojowi ilościowemu i  jakościowemu przemysłu włókien che-

micznych towarzyszy rozwój bazy półproduktów w przemyśle p e tro -

chemicznym, dokonywane są także zmiany w o rg a n iz a c ji i  system ie 

za rządzan ia .

I I . Rozwój o rg a n iz a c ji 

po lsk iego  przemysłu w łókien chemicznych

Przemysł chemiczny w Polsce nadzorowany przez M inisterstw ^ 

Przet:r/słu Chemicznego podzielony j e s t  na k ilk a  zjednoczeń, z 

k tórych jedno stanowi zjednoczenie Przemysłu Włókien Chemicz-

nych "Chemitex". Z jednoczenie to  z k o le i nadzoruje fab ryk i pro-

dukujące włókna.

Bezpośrednio po I I  wojnie światowej w la ta c h  1945-1948 u - 

trw ałoby z o s ta ł bardzo scentralizow any system zarządzan ia p rze - 

mysłero, dostosowany do 3zybkiego uprzem ysłowienia k ra ju  w nad-

chodzących la ta c h  1949-1955. N astępnie, głównie w la ta c h  1956- 

-1957, przy zachowaniu zasady cen tra lnego  planowania, p rzed s ię -

b io rstw a przemysłowe wyposażone zo s ta ły  w pewne ‘upraw nienia o- 

bejm ujące prawo do tw orzenia własnego funduszu rozwoju z wygos- 

podarowanego zysku, prawo do samodzielnego k sz ta łtow an ia  s tru k tu -

ry  produkcyjnej, • o rg an izacy jn e i i t p .  W d ru g ie j połowie l a t  sześć-

d z ie s ią ty c h  zaczęto  wprowadzać tak  zwane intensywne metody go-

spodarowania, wzrosło także zain teresow anie maksymalnym wyko-

rzystywaniem rezerw  w przem yśle. Zwiększone upraw nienia zakładów 

po legały  także na ograniczeniu  r o l i  cen tra lnych  dyrektyw i  na 

ro zsze rze n iu  obszaru zagadnień regulowanych przez same fa b ry k i. 

Dotyczyło to  na przykład  o rg a n iz a c ji procesów produkcyjnych,de-

c y z ji o zmianach technologicznych, zmianach schematów o rgan iza-

cyjnych p rzedsięb io rstw  i t d .

W la tá c h  1956-1957 w iele  uwagi poświęcono spraw ie uczynienia 

zakładów zdolnymi do operatywnych ro zstrzy g n ięć  um ożliw iających 

ceipwe zmiany w programach p ro d u k c ji. Wkrótce Jednak okazało się, 

ż e . ta k ie  zmiany charak teru  zakładów n ie  są możliwe bez zmian w 

s tru k tu rz e  o rgan izacy jne j Jednostek nadrzędnych. Dotychczasowa 

d z ia ła ln o ść  tych jednostek  po legała  w zasadzie n a .  operatywnym



zarządzan iu  p rzez  lic z n e  nakazy i  dyrektywy. Okazało aię  także, 

że w iele  zakładów n ie  było w s ta n ie  wykorzystywać nadanych Im 
upraw nień. W w ielu  fabrykach np, brakowało d o s ta te c z n ie  rozw i-

n ię ty c h  jednostek  zaplecza technicznego -  lab o ra to riów , b iu r  kon-

strukcy jnych  i t p .  Dlatego w roku 1958 n a s tifp iła  reo rg an izac ja  

jednostek  nadrzędnych; i s tn ie ją c e  wówczas c en tra ln e  zarządy prze-

mianowano na z jednoczen ia. Ustalono także , że n ie k tó re  z n ich  

3wym zasięgiem  d z ia ła n ia  .obejmować będą k ilk a  branż przem ysło-

wych. W re z u l ta c ie  i lo ś ć  zjednoczeń zm alała ô l*0% w porówna-

n iu  do lic zb y  poprzednich cen tralnych  zarządów. Nasze zjednocze-

n ie  np .' p rz e ję ło  obok włókien chemicznych także przemysł fo to -

chemiczny na zasadz ie  tego, że w jednym z naszych zakładów p ro-

dukowana by ła  f o l i a  octanowa jako podłoże d la  filmów kinemato-

graficznych  i  błon fo to g raficzn y ch .

Nowy układ stosunków między zjednoczeniami i  zakładami pro-

dukcyjnymi akcentowało powołanie kolegiów, w których skład 

wchodziło kierownictwo zjednoczenia oraz dyrektorzy  w szystkich 

zakładów. Kolegium stanowi organ doradczy dyrek to ra  zjednocze-

n ia ,  ro zp a tru jący  w szystkie najw ażniejsze problemy związane za-

równo z b ieżącą d z ia ła ln o śc ią , jak 1 rozwojem b ranży ..

Jako ważną zmianę w p ierw szej połowie l a t  sześćd z ies ią ty c h  

wprowadzono po ra z  pierwszy zależność premii wypłacanej perso -

nelowi kierowniczemu od poprawy zysku w stosunku do roku poprze-

dniego, a n ie  w stosunku do planu na rok b ieżący . Opracowano t a -

b e le  wzajemnej zależności tych obydwu wskaźników, a le  wkrótce 

okazało s ię ,  że problem j e s t  o w iele b a rd z ie j skomplikowany n iż  

przypuszczano, gdyż możliwości poprawy zysku p rzedstaw iały  s ię  

bardzo różn ie  w poszczególnych zakładach i  sprawiedliwa ocena 

tych możliwości była bardzo tru d n a .

Chociaż wdrożona wówczas reo rg an izac ja  zasad zarządzania n ie  

zdała  w p e łn i egzaminu, można powiedzieć, że w la ta c h  1965-1970 

n a s tą p i ło  ożywienie problem atyki ekonomicznej, co okazało s ię  

pomocne w wyzwalaniu is tn ie ją c y c h  rezerw . Doświadczenia te  pod-

n io s ły  poziom ogólnego przygotowania ekonomicznego pracowników 

branży i  ic h  wiedzy gospodarczej.

Po grudniu 1970 r .  n a s tą p i ł  nowy etap  rozwoju w szystkich ga-

łę z i  gospodarki. Wdrożono nowy system ekonomiс znó-fit} an sowy za-

rząd zan ia , którego zadaniem było rozbudzenie zain teresow ania ro -

botników oraz k ie rovmiс twa zakładów i  zjednoczeń w wykorzysty-



w c. ni u w szystkich możliwych rezerw bez wprowadzeni a dyrektyw 1 

sterowanych c e n tra ln ie  szczegółowych zadań. Nasze zjednoczenie 
"Chętnitex” jako jedno z pierwszych p rzy ję ło  ten  nowy system od 

początku 1973 roku .

Nie wdając s ię  w szersze  rozważania n t .  zasad funkcjonowania 

nowego systemu, pragnę po d k reślić  podstawowe znaczenie dwóch 

wskaźników. JaWo wskaźnik syntetyczny, służący do oceny d z i a ła l -

ności zarówno poszczególnych p rzed s ięb io rs tw , ja k  i  całego z je -

dnoczenia wprowadzona zo s ta ła  produkcja dodana, a J e j w zrost w 

porównaniu do wyników roku poprzedniego stanow ił podstawę do ■ o - 

b l ic z e n ia  dyspozycyjnego funduszu p ła c . Drugi ważny wskaźnik 

stanowi zysk, od którego n a lic z a  s ię  premie d la  dy rekcji i  ca-

łego  kierownictwa z m istrzami w łączn ie . Z jednoczenie stanowi 

podstawową o rgan izac ję  gospodarczą i  ono ro z lic z a  s ię  ze skarbem 

państw a. Ponadto zjednoczenie:

-  opracowuje w ie lo le tn ie  plany i  prognozy rozwoju,

-  decyduje o produkcji i  j e j  s tru k tu rz e  asortym entow ej,

-  zapewnia surowce d la  zakładów,

-  nadzoruje in s ty tu t  badawczy,

-  prowadzi rozdzie ln ic tw o  i  ek spo rt wyrobów gotowych,

-  podejmuje decyzje inw estycyjne w ramach własnych funduszów 

branży .

Dyrektorzy p rzedsięb io rstw  tro szcz ą  s ię  o uzyskanie maksy-

malnej produkcji dodanej 1 zysku, a także o s ta ły  w zrost wydaj-

n o śc i p racy . Odpowiadają za właściwy podzia ł zadań na poszcze-

gólne wydziały fab ryk . Są także* odpow iedzialni za d o ta rc ie  do 

c a łe j  załogi właściwych in fo rm acji odnośnie do kry teriów  oceny 

d z ia ła ln o ś c i . ’ N iebezpieczeństwo d la  systemu stanow iłaby bowiem 

sy tu a c ja , w k tó re j  reguły  systemu znane byłyby ty lko  d y re k c ji 1 

kierow nictw u. Wiadomo, że człowiek akcep tu je  i  r e a l iz u je  n á j le -  

p ie j  c e le  o rg a n iz a c ji ekonomicznej wtedy, gdy n ie  s to ją  ono w 

sprzeczności z Jego własnym in te resem . Dlatego duży n ac isk  k ła -

dzie się" na in te g ra c ję  c a łe j  sp o łeczn o śc i. zak ładu . Dyrektorzy 

p rzed sięb io rs tw  odpoyiadają ponadto za:

-  angażowanie pracowników,

-  stw arzan iь dobrych warunków pracy, zachowanie przepisów 

bezpieczeństw a i  h ig ien y , a także za ochronę środowiska,

-  atosunki z miejscowymi władzami partyjnym i i  ad m ln is tra - 

cyjnym i.



W szystkie w ażniejsze decyzje w zak ładzie  rozpatrywane są na 

konferencjach  samorządu robo tn iczego .

Do te o r i i  nowego systemu życia  wprowadza niezbędne korektú-

ry , Na przykład od pewnego czasu odczuwa s ię  w Polsce brak rąk  

do pracy i  d la tego  musiano powrócić czasowo do metody, w myśl 
k tó re j  w ielkość za tru d n ien ia  u s ta la n a  j e s t  c e n tra ln ie  w żjedno- 

czen iu . Nie odpowiada to  zasadom nowego systemu. Obecnie po 

c z te ro le tn ic h  doświadczeniach wprowadzono także od początku 1977r. 

pewne modyfikacje systemu utrzym ując jednak jego podstawowe za-

sady .

Nowy system odpowiada nasze j branży. Tak np . w la ta c h  1973- 

-1976 w zjednoczeniu naszym produkcja dodana w zras ta ła  średnio 

roczn ie  o 1 7 war t ość sprzedaży o I4?í, fundusz p łac  o 105« i  o 

ty le  samo średn ia  p łaca , przy zachowaniu s ta łe g o , n ie  w zrasta-

jącego z a tru d n ie n ia .

W o k resie  o s ta tn ic h  dwu l a t  w ystąp iła  w k ra ju  tendencja  po-
nownego zwiększania liczb y  wskaźników dyrektywnych na w szyst-

kich szczeblach  zarządzan ia . Szczebel cen tra lny  zastosował to 

d z ia ła n ie  ze wzglądu na konieczność zapewnienia równowagi o- 

gólnogospodarczej, w tym zwłaszcza w d z ied z in ie  handlu zag ran i-
cznego i  in w e s ty c ji. W d z is ie jsz y c h  warunkach bowiem mechanizmy 

ekonomiczno-finansowe okazały s ię  za słabe  d la  ogran iczan ia  na-
dmiernego pędu do im portu i  do Inwestowania. Wydane dyrektywy 

p rzyn iosły  oczekiwane sku tk i doraźne w p o stac i zm niejszenia u je -

mnego b ilan su  handlu zagranicznego i  doprowadzenia u d z ia łu  in -
w es ty c ji ' w dochodzie narodowym do rozmiarów uzasadnionych po-

trzebami gospodark i. Obok tego jednak wprowadzony czasowo na-
kazowy system zarządzania p rzy n ió sł także i  ujemne skutk i p rze-

de wszystkim у p o stac i o s łab ien ia  w zrostu efektywności gospoda-

row ania. Widać stąd, że n ie  można Iś ć  na d łuższą metę w kierunku 

zarządzan ia dyrektywnego i  l ic z b a  dyktowanych c e n tra ln ie  wskaź-

ników musi być zm niejszana. W cen tra lnych  organach gospodar-

czych trwają'' prace nad doprowadzeniem do tego, aby ekonomiczno- 

-finansowy system zarządzania funkcjonował zgodnie z p re fe ren -
cjami szczebla cen tra ln eg o . Pozytywny wpływ systemu na podno-

szenie efektywności gospodarowania n ie  powinien s tać  w k o l iz j i  
z problemami równowagi gosnodarczej. Dlatego zasadniczą uwagę 

k ie ru je  się  ha uspraw nianie metod zarządzania na szczeblu cen-
tralnym , tak  aby odbywało s ię  ono bez pomocy metod dyrektywnych.



Zygmunt C ie s ie ls k i

CHEMISCHE FASERN IN DER WELT UND IN POLEN -  
DIS ORGANISATION DER BRANCHE

 . .... . ......... ... ......
Aufgrund der in  der Welt au ftre ten d en  Tendenzen im B ereich 

d e r Produktion und des Verbrauchs der T e x tilro h s to ffe  begründet 
d e r  V erfasse r des A rtik e ls  d ie  N otwendigkeit e in e r  w eiteren  En-
tw icklung der Produktion von chemischen und insbesondere syn- 
th e tis c h e n  F asern . D iese F e s ts te l lu n g  w eis t auf d ie  b e ac h tlich e  
Bedeutung der Forschungen, d ie  au f Entwicklung von r ic h tig e n  
O rg an isa tio n s-, und Leitungsforraen . fü r  d ie  d ie s e r  Branche ange- 
hörenden Unternehmen sowie fü r  Vereinigungen a l s  Ganzes ausge- 
r i c h t e t  s in d . Es w ird eine  kurzgefaßte  Ü bersich t über d ie  o r-  
ganisationsm ôliígen Umwandlungen gegeben, denen d ie  Chemiefase- 
r in d u s tr ie  in  der N achkriegsze it u n te rla g , dann f o lg t  e ine  syn-
th e tis c h e  C h a ra k te r is tik  der a k tu e lle n , d ie se  Branche b e t r e f -
fenden L eitungskonzeptionen. -W eiterhin w ird auf bestimmte un-
günstige  Erscheinungen hingewiesen, d ie  bei Anwendung dieser»  
Konzeptionen ; in  der P rax is  zu beobachten s in d , und es werden 
V orschläge ?uT G estaltung der H auptrichtungen w e ite re r  Änder-
ungen u n te rb r e i te t ,  d ie  zur Besserung der bestehenden Zustände 
führen  s o l l t e n .  •


